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Ehun-j to wychodai có»}zi«iiii-ic oprócz nie* 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. G icaz- 
Łflwslireijo.

I miona rzjćmskik.
Jutro M a u r y c e g o ,

C ZW A R TE K  21 W RZEŚNIA.

Zaliczenie na trzy miesince zip. 10 
miesięczne z 11 . 4 .

Im io n *  s u w i , . n s k i k .  
Jutro Zelislaaw.
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NOTAńYUSZ PU B L IC Z N Y

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
, Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Zr wiadamia ninitjszj ni, iż na di.iu 25 b. 

jn. i roku o godzinie 9 rano, w domu pod 
L . -331 przy ulicy Szew skiej, odbywać się 
będzie licytacya ruchomości, po Maryanni°. 
Kleinów ój pozostałych, jako to: sukien, m e
b li , warsztatów, instrumentów,i materyalów, 
Btoterzkich ,. tudzież miedzi cyny i Ł. p. Chęć 
licytowania inojący, z gotowemu pieniędzmi 
przyhyć raczą.

Kraków dnia 20 wrześnie 1837 r.
(Ir.) Sebastyan Korytowshi Not. Pub.

Stosownie do reskryptu Trybunału I. In- 
stancyi W'. M. Krakowa ad N. 3221 w dniu 
20 b. m. i r. doręczonego, odbędzie się pu
bliczna licytacya rzeczy d o  Wojciechn Rudziń
skim jakn to: sukien, jbielzny, pościeli, na
czyń szklanych, fajansów, srebra i t. d. w dniu 
29 m. i r, b. o godzinie 9 z rana w kamie
nicy N. 401 przy Sławkowskiej uhey a to

za gotową monetę; n ł którą chęć kupna ma- 
jąevch zaprasza.

Kraków dnia 20. Września 1837 r.
Ign. Ostaszewski Not.

Z  mocy rezolucyi Trybunału I. Instancyi 
W . M. Krakowa i Jego Okręgu z dnir 5 wrze
śnia 1337 r, do Nru. 2810 wydanej sprzeda- 
nemi zostaną przez publiczną licytacya w Su
kiennicach w dniu 22 września 1837 r. o god. 
9 z rana różne koszt nwuości jako to: zega
rek damski zloty, branzoletki różne, dentki 
imitacji pereł, wisiorki z kulczykami, pier
ścionki, klamerki od perełek, szpilki różne 
nad to tiule i suknie kobiece. Chęć licyto
wania mający zechcą^ się zeiść aa czas i miej
sce o::naczone.

Kraków dnia 43 Września 1837 r.
(3r.) Karol Koisiewicz Koin. Sąd.

Część Polityczna.
W ia d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z is ie j s z e j .

—  Ze Lwowa 12 Wrze mia. —  
Donoszą z Tarnowa o uroczystem otwar

ciu tamże, nowozaprowadzonego Instytutu
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filozoficznego, któremuto obrządowi, prze
wodniczył, jako koinmissirz rządowy, xiądz 
Zacharyasiewicz, biskup tarnowski.

—  Paryż 9 Września. —
Sądzą tu , że postanowienie królewskie 

tyczące się rozwiązania izby deputowanych, 
będzie ogłoszone najdalej między 15 a 20 b. 
m., ażeby kolegia wyborcze w końcn paździer
nika zwołane być mogły.

Dzisiejszy Monitor nie odwołuje ogłoszo
nej wczoraj depeszy o zdarzeniach w L izbo
nie. Natomiast dziennik Ctiarle, umieścił 
w wieczornym dnia wczorajszego numerze 
swoim ;-te słów kilka w tej mierze: sUdzie- 
lone dziś przez Monitora według depeszy te
legraficznej doniesienia, nie potwierdziły się.«— 
Journal da Commerce czyni do tego następu
jącą  uwagę: *Jestto znowu.małe zdarzenie, 
niebardzo korzystnie za ogłoszeniem rządo- 
wem przemawiającej Telegraf bajoński nie 
je jt  szczęśliwy: Doniósł raz o żyjącym je 
szcze królu hiszpańskim, jakoby umarł, a 
teraz w prowadza na świat xięcia portugal
skiego , pierw nim się urodził; tym sposo
bem spowodowawszy przez mylną wiadomość, 
podwyższenie o 4 pet. kursu papierów pu
blicznych, poprzestaje na wicczornem oświad
czeniu, że się omylono. Zaiste, gazeta rzą
dowa , mogłaby nam przedziwne materyały 
do historyi dostarczać.«

Monitor udziela dziś znowu depeszę tele
graficzną z Bordeaux, tejże daty, to jest 6 
wieczorem o godzinie 8. Jest ona nestępu- 
jącej osnowy: »Espartero przybył dnia 1 w
11 batalionów i 500 koni do Daroca. Tegoż 
dnia wyruszył Oraa do Baguena i Burbagu- 
ena. Obadwa jenerałowie maszerują z całe- 
mi siłami swemi przeciwko Don Carlosowi, 
znajdujące się w Calamocha. V igo pobił 
dnia 28 pod Nob-eća dowódcę karlistowskie- 
go Zariateguy, któremu ubiwszy 200 ludzi i 
zabrawszy 40 jeńców , ścigał go aż do Fe- 
nilla.«

—  Dnia 10 Września. —
Rząd ogłosił dziś nową depeszę telegra

ficzną.
Bajonna d. 9 o goj. 9^ z rana. Espar- 

tero i Oraa stali dnia 4 w Porohonde ścigając 
D . Carlosa który się znajdował w Onhuela; 
dniem pierwej doścignęli już przednią straż 
jego.*

Słychać że Cabrera, został niedawno roz
strzelany z rozkazu D. Carlosa.—

( Jeden z dzienników czyni uwagę: » ó s o -  
bliwszą jest rzeczą, iż ciągle w depeszach 
telegraficznych czytamy, o jenerałach krysty- 
nowskich, że ścigają D. Carlosa, a gdzie go 
tyluo dogonią, zawsze prawie po to, aby sa
mi na głowę byli pobici. — Zacząwszy od 
Ewansa, który poszedł wygnać karlistów z 
Iłernani, ■ wiadomo w jakim stanie powró
cił do St. Sebastian; — znane bitwy pod^Hueska, 
pod Bćirbastro, pod ałencyą, a szczególniej 
ostatnia pod Di .oka, gdzie . Buerfins dognaw- 
szy D. Carlosa, cały prawie swój korpus 
utracił, — skończyły się w takim samym oso
bliwszym sposobie. Podobnerprzeto ściganie, 
nie na wiele si^ przyda_><)

Z legii angielskiej która, z początku GOOO 
ludzi wynosiła, jest jeszcze w Hiszpanii TOG 
niedobitków. —

—  Dnia 11 Września. —
Rząd odebrał dziś wiadomość przez de

peszę telegraficzną, iż xiążę Nemours z Tu- 
łonu, popłynął do Algieru. —.

Dzis żudnćj depeszy z Bajonny nie og ło
szono. Utrzymnją atoli, że' takowa nadeszła 
do ministerium spraw zagranicznych, z donie
sieniem, że znowu krystyni bardzo pobici 
zostalipizez karlistów. -—

Papiery hiszpańskie żadnego n:emiały dziś 
na giełdzie pokupu.

— Z Londynu 2 Września. —
S>ąże Lichtenstein depełniwszy po&ł-inni • 

ctwa monarchy sw ego, z powinszowaniem 
wstąpienia na. tron królowej W ik to r ji, WJ-



—  803 —

jechał do Paryża, z fio.łobnariiże zleceniem 
co do ma łżeństwa xięcia Orleanśk -i

Król nieboszczyk miet.34 adjutantów; tych 
wszystkich, 'mianowała królowe adjutantami 
swemi.

W oda w idnelhi nie zrządziła Ładnej szko
dy, a zatkanie otworu uznano za dostateczne 
tak dalece, ze juz puszczają puhliczność dla 
zwiedzenia tunellu, dalsze zaś roboty w krót- 
cr będą przedsie wzięte.

—  Stambuł 23 Sierpnia. —
Poseł francuzki, pan Roussin, imał zao- 

negdaj posłuchanie' u snltana któremu trorę-i 
czył list notyfikacyjny swego . ; monafćhy, (o 
małżeństwie xięciu Orleans. Przy tej spo
sobności złożył sułtanowi wazę porfcelanówą 
jako dar za wazon z Porgamus, nadesłany, 
królowi przez sułtana, jak  niemniej karty 
jeograficzne do użytku marynarki tureckiej, 
co sułtan przyjął z, wdzięcznością , jąko no
wy dowód “przyjaźni króla Francuzów.

Z  rozkazu sułtana ma być zdięty przez 
iuzyui^rpw, tureckich, plan stolicy z wyka- 
zpoi wszystkich je j ulic,
, Ze ^mirny donoszą, pod datą ta sierpnia, 

że .tiotjle  turecką, która na dniu 4 wypłynęła 
z Im *: k ry , ,w i(H »no dn.a G na morzu ąuadl 
Ipsara.

Nowy poseł perski przy Porcie, Mirza 
Dszefer,pobierał nauki w Londynie i "cho
dzi ‘a bardzo biegłego inżyniera; Sioweńi, 
jesttu jeden ż tych przykładów oświeceni* 
wscnodniego,' na jakife teraz w T i i /^ ; I  Pef- 
Syi natrafiać możni.

1 ROZMAITOŚCI.
Zwitki papirusowe ukryte o Buhyszczach.

Pau AnaStasy, ogłosił niedawno krotką 
wiadomość swych badań i odki yć w Wyższym 
Egipcie, gdzie był wysłany przez angielskie
go konsula pana Salt. Opisuje on w tem 
dziełku, następującą ważną okoliczność.

W roku 1827 przyszło do nas trzech Ara
bów, ażeby znaleść zatrudnienie przy odko*

pyWaniach któreśirty pl*ż sdsiewzięli. Ponie
waż byli już dosyć podeszłego wieku, nie 
przyjęto ich wcale, to zaś skłoniło ich , że 
na własne ryzyko kopanie rozpoczęli. Je
szcze tego samego' dnia-* ".należ i dwie figu
ry hożyszcz pogańskich, do. których Ładnej 
nie; przy więzy wal i wartości, chociaż były czarna 
i z rodzaju dawnych pbsągów egipskich. W ie
czorem zaprzestali kopać, zniechęceni tśm że 
nić leprzego znaleść nie m ogli, u b o lew a ją c  
oraz nad SWem nieszczęściem, że tyle nawet 
niezarobili, aby sobie chicha kawałek kupić 
mogli, Tymczasem, jeden z nich, porwaw
szy się '‘raptownie z miejsca na którem sife* 
dział zadumany, porwał- abiedwie figury i po
szedł z niemi ku. rzece, naq którą byli wTa- 
śnie łord B ełm oie, tudzież pp. Salte i Dro- 
vetti. ObrnciWŚzy się ku ijm , zapytał Arab 
czy nie kupią wykopanych figar. Panowie 
Salte i Drovetti, daWaii .nu-zanle 50 p«raa, 
4rał> żąjdat T0\ co; WynOsiłó blisko półtora 
plastra1 egipskiego (2 3 'g roszy ), a jak mó
wił ? niebyło WyHarczającem-nt kupienie ży
wności dla obudwóch za ich całodzienną do
syć ciężki* pracę. Kiedy jednak pan Dro- 
vettinic postąpić nie chc ł  rozgniewany Arab 
rżucil z taka siłą posągi o ziemię, że jeden 
z hich złamał się natychmiast, ale z wiel- 
kiem podziwieniem obecnych, - wypadł z nie
go zwitek piipiiusowy. Pan ;Drovetti, któ
ry nigdy niepomyślni o- tem, aby tego rodzą- 
u bożyszcza zwitki pąpirusu zawierały w so

bie, był niezmiernie . uradowany z tego od
krycia; Arab korzystając z okoliczności, za
cz a t się tefoZ drożyć, ’ tak, że p. :4rovetti 
musiał go daleko drożój zapłacić aniżeli z 
po izątku cenił. Tyńi sposobem odkryła się 
tajemnica dawftych Egipcyan albo raćzćj ich 

- kapłanów.
Mądry szkodzie'. .

Pewien kupiec zarzucił henóei i oddał ca
ły swój majątek w ręce dwóch córek, które 
korzystnie poszły za rtąż. “Ojciec sobie nic 
więcej me zastrzegł, jak tylko prawo prze-
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bywania ai do śr.ięrci po’ pół toku u !>ł 
dej. Nim upłynni ro t  pierwszy, postrzegł 
podciwy starzec, ze  dla . obu córek stal się 
wiotkim ciężarem; sprzykrzyło się jednej jak 
drugiej, karmić darmo, starego ojca. IJJai 
\vięe, jak gdyby tego ni*., p o ś lizg i i  najął 
dla siebie ssoibnb ftiM łk w if.j, p-oczeui op,o« 
Wiedziąvo*y ueacia .nu  przyjacielowi smut
ne położenie sw oje , prosi t go y ąbj Bnu, ,|a 
kilka godzin pożyczył dziesięć tysięcy złotych. 
Pi zyiacieł umówi wszy się z nim, zaliczył m,u 
chętnie kwotę żądaną., Nazajutrz zaprosi j. 
kupiec aa obiad do Siebie ubi< dwie c irkt 
Wrąz z mężami., Po skończonym ohiedęie 
przybywa do niego przyjaciel, z wielką skwa* 
pliwością, prosząc go. ccylibymu nie mógł wy
godzie w Jgwałtownej . potrzebie pożycze
niem IOjOJO złotych. Starze* skłania się 
chętnie do je g o ’ prośby, zapewniając , ż e  mu 
qawet więcej peżyc?yć może.,; jeżeli tego po
trzeba będzie; id^ie do pobocznego pokoju i 
w ynosi żądaną u wotę. Córki postrzegłszy, 
że ojciae jeszcze tak dużo n a  pieniędzy, 
zmieniły nagle swę postępowanie i nie dp- 
zwolily, aby dłużej zostawał w najętym domu, 
ubiegały się obtądwie jakby ini? dogodzić i  
każda chciała być pierjią»zą w j.ieUjgnowaiłiu, 
ojca, W  tak przyjemnem położeniu, żył je 
szcze Ut kilka. Po, jego śmier,ęij gdy có .k i 
Otworzyły kufer i znalazły go próżnym przy
szło między niemi do kłótni,, ponieważ utrzy-. 
mywała jedne, że druga, u której ojciec ze
szedł ze świata, pieniądze skradła; byluby 
nawet do większych prsyszło zatargów gdy
by nie znaleziono lista, w którym ojciec swój 
podstęp wyj iśnia, z upomnieniem , aby na sta
rość nigdy nie dawały w ręce dzieci swoich 
całego .nr jątku, dodając : Aby się wam tok
jak mnie niepowiodło. Zostawałem pa wa
szej łasce i tyłbym umarł z głodu, gdybym 
fwas nadzieją odziedziczenia wielkiego n ąjąt- 
ku , szczcdremi dla mnie nie uczynił.*

,■ . , J PRZl JECHALI Ł O  KRAK.OWA. :

Od dmaMO da 21 Września, , <
Lcwetii>erg 'A n tom , z Keesyi —  N a iw is ta  A jin a , 

S la u .ick i lir., Biegański Jen era ł, z G alicy ;; — Al o 
linari T eodor, z P russ.

Doniisieilia.I .*•1 ... .■. : • ś , . ;
M w i, ZdS?^zyt uwiadaniić szanowną publi

czność, iż zyskawszy pozwolenie od wyso
kiego rządu otwarcia »zkcły płci żeńskiej, 
wieloletniem doświadczeniem w p: ewadzeniu 
panienek .wsparta; zaufaniurodziców, ktdrzy- 
by .swe córki powierzyć mi chcieli, .jak oaj- 
Ufi.lniój odpowiedzieć pragnę, życzący gin,, 
sic się raczą na plac rzczepańsLi NT. 381 od 
pierwszych dni października r. b.

Ć3r.) Anna. z Litwińskich Benduska.

MARCIN SYRZEiiRlCRl 
NOTARYU&Z,

z ulicy Erack:« j  ppźfeaiósł1 kancellaryą w uli
cę Grodzką pod liczbę 120 na przeciw ko» 
ściołaś. iPiątr do domu W go Kbitła, i o tem 
strony'yrterńssowąne zawiadomią. (3r.j

T e a t r  N i e m i e c k i .

N b  onegdajsae przedstawienie kornHyi: 
» Ulicznik Raryzki* przeznaczone na kęrzyśó 
domu zf r.'bkji i pracy, publiczność licznie 
zgroiąad-ila ~ię; — t*oui łłiibler w rali L u„ 
dwika i Pan Gaurier w roli jenerała br. do 
Morin nie zostawili nic do życzenia.— Dziś 
na benefis Pani Augusty Burghnuser, deną 
będzie 3law>~a opera: Robert Diabeł.


